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9 czerwca w  budynku szkolnym 
w Rejowcu Fabrycznym miał miej-
sce ostatni akcent trwających kilka 

miesięcy konsultacji w sprawie przy-
szłości starego, niemal zrujnowanego 
budynku dworca kolejowego. Władze 
Rejowca zdecydowały się na nietypo-
we, choć już przetestowane w gmi-
nie rozwiązanie, czyli narady obywa-
telskie. Polegają one na spotkaniach 
mieszkańców, którzy w niewielkich 
grupach analizują dokumenty i  eks-
pertyzy i rozmawiają o możliwych roz-
wiązaniach. Proces konsultacji zakoń-
czyło wysłuchanie publiczne otwarte 
dla wszystkich mieszkańców, z udzia-
łem burmistrza, przewodniczącego ra-
dy i gości (głównie z sąsiednich gmin 
i Ukrainy).
Efekt? Zadowoleni byli właściwie 
wszyscy. Organizatorzy konsultacji, 
bo mieszkańcy w dość licznej i  ak-
tywnej grupie pojawili się na spotka-
niu, sami uczestnicy narady, bo bur-
mistrz obiecał realizację ich głównej 
rekomendacji, no i  sam burmistrz, 
bo wypracowana rekomendacja zdję-

ła mu głowy rozwiązanie problemu. 
Jedynym nieukontentowanym mógł 
być… projektant dworca, bowiem 
mieszkańcy uznali, że jego dzieło na-
daje się tylko do rozbiórki. Ale jego 
na naradach w Rejowcu na szczęście 
nie było. 

Nie najlepsza wizytówka
Stary dworzec był solą w oku władz 
miasta od wielu lat. W  2006 roku 
spółka PKP S.A. przekazała miastu 
budynek w zamian za umorzenie za-
ległości z tytułu podatku od nierucho-
mości. Wybudowany w  1961 roku 
obiekt lata świetności ma za sobą, ale 
miasto było z początku przekonane, 
że uda się go jeszcze odremontować. 
Ogłaszano kolejne przetargi (w sumie 
siedem) na dzierżawę lub kupno, ale 
niestety nikt się nie zgłosił mimo sto-
sunkowo niskiej ceny – ok. 100 tys. 
zł za 742 mkw. powierzchni do zago-
spodarowania. Z roku na rok było co-
raz trudniej, bo budynek niszczał. Po-
woli stawał się też symbolem niemo-
cy. Dla gminy, której cały budżet le-

dwo przekracza 15 mln zł, więc sa-
modzielne zagospodarowanie i odno-
wienie obiektu stanowiłoby ogromny 
problem. 
W  kwietniu 2015 roku zamówiona 
ekspertyza oszacowała koszty zabez-
pieczenia budynku przed dalszą degra-
dacją na niemal pół miliona złotych, 
a koszty jego adaptacji do nowych za-
dań na kolejne 0,5–1 mln zł.
Dlatego na przekór gminie miesz-
kańcy uznali w  trakcie konsultacji, 
że budynek najlepiej po prostu zrów-
nać z ziemią. – Zaproponowana przez 
mieszkańców rozbiórka i powiększe-
nie parkingu dla samochodów, rowe-
rów i nasadzenia zieleni wydaje się 
rozsądne – skomentował Stanisław 
Bodys, burmistrz Rejowca Fabrycz-
nego.
Obok tej nieruchomości znajdują się 
jeszcze inne zabudowania kolejowe, 
które są elementem ciągłych targów 
pomiędzy gminą i koleją. Niewielkie, 
mające niecałe 5 tysięcy mieszkańców 
miasteczko, w zderzeniu z gigantem 
ma jednak skromne możliwości nego-
cjacji. – Ale poradzimy sobie – zapew-
nia burmistrz. Władze miasta chciały-
by przenieść sprzedaż biletów kolejo-
wych do znajdującego się obok budyn-
ku administracyjno-mieszkalnego i po 

Narady obywatelskie 
w Rejowcu Fabrycznym
Wiele mówimy o innowacjach, ale skupiamy się głównie na biznesie, 
zapominając o kwestiach społecznych. A to równie ważne – uważa 
Rafał Górski, prezes Instytutu Spraw Obywatelskich. Na szczęście  
są tacy, którzy tych innowacji się nie boją. Pokazuje to historia narad 
obywatelskich, które odbywają się m.in. w Rejowcu Fabrycznym.  
– Warto dać mieszkańcom jak najwięcej możliwości wypowiedzenia się 
– przyznaje burmistrz Stanisław Bodys.

Autor: Andrzej Gniadkowski

Co to jest narada obywatelska?
Narada obywatelska polega na zaanga-
żowaniu zwykłych obywateli (oddają-
cych możliwie najbardziej obraz danej 
społeczności) do roli społecznych eks-
pertów, mających opracować reko-
mendacje dotyczące złożonej, a często 
kontrowersyjnej sprawy. Opinia sformu-
łowana podczas narady nie jest jedno-
znaczna z podjętą decyzją, raczej są to 
silne rekomendacje dla instytucji odpo-
wiedzialnych za rozwiązanie problemu.
Mieszkańcy wybrani do roli społecznych 
ekspertów (zazwyczaj to 15–20 osób) 
podczas 3–4 spotkań warsztatowych 
zapoznają się z materiałami prezentują-
cymi daną problematykę, dyskutują na 
jej temat, poznając perspektywy innych 
osób, pracują z zaproszonymi osobami, 
które dostarczają więcej potrzebnej wie-
dzy. Podczas wysłuchania publicznego, 
które wieńczy naradę obywatelską, re-
komendacje społeczne może poznać 
i przedyskutować szersze grono miesz-
kańców, media oraz władze.

konsultacje społeczne

Burmistrz Stanisław Bodys podczas narady obywatelskiej. Fot. UM Rejowiec Fabryczny
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cStanisław Bodys  
burmistrz Rejowca Fabrycznego

Budujemy wiedzę o zasadach 
działania miasta
Już niedługo trudno będzie mówić 
o skutecznym działaniu gminy, która 
nie prowadzi różnych form konsultacji. 
Dla mnie to nie tylko sposób na rozwią-
zanie problemów, ale przede wszyst-
kim na aktywizację mieszkańców 
i budowanie wiedzy na temat działa-
nia samorządu. Historia naszych na-
rad obywatelskich potwierdza tę tezę. 
W przypadku tak niewielkich społecz-
ności, jak nasza ważny jest też udział 
w naradach moderatorów i ekspertów, 
ludzi z zewnątrz. To eliminuje podej-
rzenia o stronniczość w podejmowaniu 
decyzji i nadaje konsultacjom odpo-
wiednią rangę.

Kanon konsultacji społecznych
1. Dobra wiara
Konsultacje prowadzone są w duchu dialogu obywatelskiego. 
Strony słuchają się nawzajem, wykazując wolę zrozumienia od-
miennych racji.
2. Powszechność
Każdy zainteresowany tematem powinien móc dowiedzieć się 
o konsultacjach i wyrazić w nich swój pogląd.
3. Przejrzystość
Informacje o celu, regułach, przebiegu i wyniku konsultacji mu-
szą być powszechnie dostępne. Jasne musi być, kto reprezen-
tuje jaki pogląd.
4. Responsywność
Każdemu, kto zgłosi opinię, należy się merytoryczna odpo-
wiedź w rozsądnym terminie, co nie wyklucza odpowiedzi 
zbiorczych.
5. Koordynacja
Konsultacje powinny mieć gospodarza odpowiedzialnego za 
konsultacje tak politycznie, jak i organizacyjnie. Powinny one 
być odpowiednio umocowane w strukturze administracji.
6. Przewidywalność
Konsultacje powinny być prowadzone od początku procesu 
legislacyjnego, prowadzone w zaplanowany sposób i w opar-
ciu o czytelne reguły.
7. Poszanowanie interesu ogólnego
Choć poszczególni uczestnicy konsultacji mają prawo przed-
stawiać swój partykularny interes, to ostateczne decyzje po-
dejmowane w wyniku przeprowadzonych konsultacji powinny 
reprezentować interes publiczny i dobro ogólne. 
Źródło: www.kanonkonsultacji.pl

uzgodnieniach z PKP zagospodarować 
cały obszar wokół stacji.

Zrobili pole do dialogu
Samorząd Rejowca i  Fundacja Pole 
Dialogu są pionierami narad obywa-
telskich w Polsce. Pierwszy raz narady 
odbyły się tam w 2013 roku (później 
powtórzone zostały w Rykach, Opo-
lu Lubelskim i Poniatowej). Tematem 
była gospodarka energetyczna, a  ich 
uczestnicy dyskutowali m.in. o wyso-
kości rachunków za energię i cenach 
opału, najczęściej używanych rodza-
jach paliwa oraz o skutkach spalania 
odpadów i  wpływie na środowisko. 
Wnioski z dyskusji zostały przekaza-
ne władzom miasta i są, przynajmniej 
w części, realizowane.
Wydanie biuletynu informacyjnego, 
kampania edukacyjna, wspólne zaku-
py lepszej jakości węgla czy instalowa-
nie paneli słonecznych do ogrzewania 
wody – to tylko niektóre pomysły zre-
alizowane już w Rejowcu Fabrycznym. 
Dla przykładu, dzięki środkom gmin-
nym instalacja paneli, które w znaczny 
sposób obniżają koszty energii i ogra-
niczają emisję szkodliwych substancji, 
to dla mieszkańca Rejowca koszt ok. 
2 tys. zł.
Mieszkańcy byli na tyle zadowoleni, 
że część z nich słysząc o organizowa-
niu kolejnych narad, od razu się do 
nich zgłosiła. Wśród nich Krystyna Le-
pianka, emerytka. – Zostałam w domu 
właściwie sama, rosły mi koszty ogrze-
wania. Coś trzeba było zrobić. Dzię-
ki efektom narady mogłam skorzystać 
z  oferty zakupu i  instalacji solarów. 
Moja rola ograniczyła się do zgłosze-
nia, resztą zajął się urząd. Teraz znów 
chcemy coś zrobić dla miasta. Mówię 
my, bo moim udziałem w naradach za-

interesowały się znajome – opowiada 
Lepianka, jedna z najbardziej aktyw-
nych uczestniczek konsultacji dotyczą-
cych przyszłości budynku dworca.
Do tegorocznej narady zgłosiło się pra-
wie 30 osób, aktywny udział wzięło 
ok. 20. Odbyły się cztery spotkania 
oraz wysłuchanie publiczne, podczas 
którego głos oddało 60 osób. 

Diabeł tkwi w szczegółach
Z Agatą Urbanik, członkinią zarządu 
fundacji Pole Dialogu, udaje mi się po-
rozmawiać dzień po dyskusji. Pytam 
o  wnioski po wysłuchaniu publicz-
nym, o to, jak znaleziono chętnych do 
udziału w naradach, kto może być ich 
moderatorem, jaki był udział urzędni-
ków, a nawet o której godzinie należy 
zorganizować spotkania.
– Bez dbałości o drobne sprawy, całość 
może się nie udać – przyznaje Urba-
nik. Na bieżąco po każdej naradzie pu-
blikowane były komunikaty o stanie 
prac. Wiadomo było, jak dołączyć do 
zespołów, co się stanie z rekomenda-
cjami, kiedy co będzie omawiane, kto 
uczestniczy w spotkaniach. Ciekawa 
była też sama organizacja. Po przed-
stawieniu na forum ogólnym głównej 
rekomendacji i  innych pomysłów na 
przyszłość dworca mieszkańcy zostali 
zaproszeni do stolików dyskusyjnych, 
przy których można było zadać pyta-
nia osobom, które postulowały różne 
rozwiązania. Uwagę zwracało też gro-
no uczestników narad. Ludzie młodzi, 

starsi, z różnych części Rejowca. – To 
zasługa rekrutujących – mówi Agata 
Urbanik. Do ich obowiązków należało 
zachęcenie do udziału w debacie jak 
najbardziej różnorodnej grupy uczest-
ników. Zarówno wiekowo, jak i pod 
względem płci oraz miejsca zamiesz-
kania. Dokładnie skonsultowano ter-
miny spotkań. Pierwotny pomysł, czy-
li weekendy, zastąpiono trzygodzinny-
mi spotkaniami po pracy w środku ty-
godnia, które zawsze kończyła wspól-
na kolacja.

Zauważalnym 
problemem była 

konieczność dodatkowej 
pracy dla urzędników 

miejskich i ich 
ograniczone możliwości 

oraz czasem zbytnia 
ostrożność. Ponieważ  

to urzędnicy są głównym 
źródłem informacji  

dla członków narady,  
ich aktywność jest 

podczas narad 
obywatelskich bardzo 

ważna.

konsultacje społeczne

– Podczas tej wstępnej ewaluacji za-
stanawialiśmy się, czy rozwiązaliśmy 
istotny problem społeczności, czy wy-
pracowane wnioski będą wcielone 
w życie i czy udało nam się pobudzić 
zaangażowanie mieszkańców i  zna-
leźć ludzi mogących moderować na-
rady w przyszłości, bez pomocy fun-
dacji. Właściwie na wszystkie pytania 
odpowiedzi były pozytywne – mówi 
Urbanik.
Zauważalnym problemem była za to 
konieczność dodatkowej pracy dla 
urzędników miejskich i  ich ograni-
czone możliwości oraz czasem zbyt-
nia ostrożność. Ponieważ to urzędni-
cy są głównym źródłem informacji dla 
członków narady, ich aktywność jest 
bardzo ważna i w przypadku Rejow-
ca generalnie taka była. Mieszkańcy 
dobrze przyjęli prezentację skarbni-
ka miasta dotyczącą budżetu na jed-
nej z narad. Szkoda jednak, że zabra-
kło choćby ogólnego opracowania do-
tyczącego kosztów wybranego osta-
tecznie wariantu (oszacowano jedynie 
koszt rozbiórki starego dworca na ok. 
100 tys. zł, ale nie wzięto pod uwagę 

kosztów reorganizacji terenu), co spo-
wodowało, że trudno było porównać 
nakłady na remont i utrzymanie bu-
dynku z kosztami rozebrania budynku 
i zrobienia tam parkingu.
Zdaniem Marty Ostrowskiej, prezeski 
fundacji Pole Dialogu, to rzeczywiście 
może być problem: – Urzędnicy prze-
konywali, że bez zamówienia eksper-
tyzy nie zdecydują się przedstawić sza-
cunkowych kosztów w obawie przed 
pomyłką, ale ekspertyza byłaby bardzo 
droga i z niej zrezygnowano – tłuma-
czy Ostrowska. Łyżką dziegciu może 
być też nieobecność na wysłuchaniu 
radnych Rejowca. Pojawił się jedynie 
przewodniczący. 

Tylko żeby nie przegiąć 
Przypadek Rejowca i tak można uznać 
za wyjątkowy w Polsce, ponieważ ge-
neralnie problem braku entuzjazmu 
urzędników, radnych, a zwykle także 
mieszkańców wobec konsultacji spo-
łecznych jest powszechny. – Nic dziw-
nego, skoro przez ostatnie 25 lat wła-
dze nie zachęcały nas do uczestni-
czenia w zarządzaniem gminą i pań-
stwem i  angażowania się w  sprawy 
publiczne poza okresem wyborczym 
– mówi Rafał Górski, prezes Instytu-
tu Spraw Obywatelskich. – Żeby zor-
ganizować konsultacje, wszyscy muszą 
opuścić dotychczasowe strefy komfor-
tu. Radni i burmistrz, bo ich nieomyl-
ność jest w ten sposób kwestionowa-
na, urzędnicy, bo muszą bezpośrednio 
spotkać się z mieszkańcami i  służyć 
im pomocą, a także sami mieszkańcy, 
bo najłatwiej jest krytykować i czekać 
na rozwiązanie sprawy przez władze, 
ale zaproponować coś i zaangażować 
się w realizację jakiegoś projektu jest 
już dużo trudniej – dodaje.
To dlatego jego zdaniem, mimo za-
uważalnej mody na konsultacje, wiele 
z nich to rozwiązania fasadowe, w naj-
lepszym przypadku mające przynieść 
wizerunkowe korzyści władzy.  A to 
nie wszystko. Jak mówi Agata Urba-
nik, źle przeprowadzone konsultacje 
mogą tylko zaszkodzić. – Błędy znie-
chęcają mieszkańców do udziału w ży-
ciu publicznym – mówi członkini za-
rządu fundacji Pole Dialogu. Najbar-
dziej szkodliwe są konsultacje, których 
wynik z góry jest przesądzony. Bardzo 
ważna jest też informacja zwrotna 
urzędu. W jaki sposób uwzględniono 
wnioski, jak to uzasadniono. – W tej 
dziedzinie istnieją już opracowania, 

z którymi warto się zapoznać. Jednym 
z nich jest „Kanon konsultacji społecz-
nych” (patrz ramka) – mówi Urbanik. 
Można się też zastanawiać, czy obecna 
moda nie niesie zagrożenia przegięcia 
w drugą stronę, bo jeżeli wszystkie de-
cyzje będą konsultowane i efekty kon-
sultacji będzie się uwzględniać, to jaka 
rola pozostanie burmistrzowi? Gdzie 
miejsce na realizację jego programu? 
– Do tego daleka droga, ale oczywiście 
należy to wypośrodkować. Dać jak naj-
więcej możliwości wypowiedzenia się 
mieszkańcom i zrealizować jak najwię-
cej punktów swojego programu – mó-
wi Stanisław Bodys, burmistrz Rejow-
ca Fabrycznego. Jak przekonuje Rafał 
Górski, ważne jest też, żeby w danym 
samorządzie realizować jak najbardziej 
zróżnicowane formy konsultacji. Być 
otwartym na innowacje i pomysły od-
dolne.
Są jednak takie problemy, w sprawie 
których konsultacji nie powinno się 
przeprowadzać. – Na przykład w sy-
tuacji poważnego konfliktu w społecz-
ności – mówi Agata Urbanik. Stano-
wiska mieszkańców są bowiem wtedy 
znane, a konsultacje prowadzą jedynie 
do zaognienia sporu. W tym przypad-
ku sensowniejsze jest przeprowadze-
nie mediacji.  

Fot. UM Rejowiec Fabryczny

Mieszkańcy zdecydowali: dworzec trzeba rozebrać. 
Fot. UM Rejowiec Fabryczny


